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W IA D O M O Ś C I K R A I O W E . » b™bi, mniących się owym traktatem zw rócić, mo
gli uprowadzić; że , ieżliAmerykańscy niewolnicy 

—  Z  Z iem i Siedm iogrodzkiej. —  z pewnych krain*, których zwrotu i .  traktatu
Król. Rząd Siedmiogrodzki rozporządzeniem Gandawskiego nie nakazuie, byli uprowadzeni , 

swoiem, umieszczonem w Okólniku, datowanym Ziednoczone Stany nie maią prawa , żądać wyna- 
w  Klauzenburgu d. 14. Marca r. b. , zalecił ogłosić grodzeni- za tych niewolników. —  Cesarz Jmć 
tę od C. K. Konsulatu w Bukarescie odebraną oświadcza nadtó, iż gotów iest przełożony mu 
pocieszaiącą wiadomość: że powietrze zupełnie iuż przeA obadwa Mocarstwa przyiąć urząd Po- 
na Wołoszczyznie ustało, i że dla ułatwienia han- średnika m takiej układach, któreby rozpocząć, 
dlu czas kontmnacyi na urz jdach pogranicznych o- Mocarstw*te .zmuszone być mogły wskutek polu- 
znaczony dla ludzi na dni 20 a dla_tęwarów na lu!>ownei.4 rozpoznania, żądanego po Cesarzu Je
dni 4o, zniżony został na dni 10; zaś na grani- gomości. —  W  Petersburgu dnia 22go Kwietnia 
cach od Mnltan dotychczasowy .czas kóntumacyi 182 s.« •
musi być ściśle przestrzegany. ’ Posiedzenie Izby Niższey z d. 21. Marca

(iakeśmy pokrótce namienili) ważne było z prze- 
W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE. łożonego przez Prezydenta Kontroli handlowey

Zjednoczone Sta „ y  Am eryki p ó tn o c n * . ^  ^
Kuryier Angielski zawiera z Gazety Filadel- przyiąć zamierza. Hushisson na vvstępie Mowy 

fickiey, co następuie: »Z Washyngtonu nadszedł swoiey oświadczył: »że nie iest przyiacielem no- 
rozkaz, aby będące tu w  robocie okręty wo- wości; że ca.te iego życie polityczne stawia tego 
ienne iak nayprędzey były ukończone, i by dwa dowody; że codzieńnie więcey się przekonywa, 
nowe na warsztatach rozpoczęto. Oddawca tego iż w zaprowadzonych i przez czas uświęconych 
rozkazu udał się w dalszą podróż ku Wschodo- rozporządzeniach nic nie- można odmieniać , nie 
wi. Nowina ta bardzo przyiemną będzie dla na- rozpoznawszy wprzód do tego powodów z nay- 
szey marynarki, lecz cokolwiek niepokoiącą dla większą rozwagą.*
kupców; tymczasem mało czego obawiać się mail J »Podług dawnego systematu koloniialnego« ,
iedynego nieprzyiaciela, którego mielibyśmy do rzekł daley, nie było wolno, »aby płody osad , 
pokonania, mianowicie Hiszpanii.* Kuryier do- gdzie indziey, iak do kraiu macierzystego były 
daie: powyższą wiadomość potwierdza list pry- wywożone. Podczas woyny siedmk ;tniey nawet 
watny z Nowego Yorku. Sądy wyrokowały, że okręty neutralne , zabrane ,

. n .. . T . . . gdy płody osad gdzie indziey, iak w kray macierzy-
W ie lk a  B ry ta n n a  1 Ir la n d yia . sty przewoziły, powinny być za zdobycz uważane.*

Lord Liverpool i P. Kanning udzielili obie- ^Okoliczności mogły w ówczas takie ograni-
dwoin Izbom Parlamentu dokumentów dotyczących czenia potrzebnemi czynić. Atoli teraz wszystko 
się spełnienia między Ziednoczouemi Stanami A- się zmieniło. Większa część osad różnych Mo- 
meryki północney i W . Brytanii zawartego trak- carstw uchyliła się od tych ograniczeń. Zatein 
łatu Gandawskiego, w którym .iest następujące ani mądrze, ani sprawiedliwie byłoby, gdyby An- 
rozstrzygnienie Cesarza Rossyyskiego względem gliia dawnego trzymała się systematu.* 
pewnego spornego punktu, Cesarzowi Jmci iako »Pravvda, że obce osady miały wielkie ko-
Sędziemu polubownemu przełożonego: »Cesarz rzyści ze swoich swobód handlowych. Nie miał-
Jinć iest tego zdania, że Ziednoczone Stany maią żeby ten sam przypadek być i dla Angielskich ? 
prawo., żądać od W . Brytanii słusznego wynagro- I byłożby służnością pozbawiać ich tych korzyści ? 
dzenia za wszystką prywatną własność , którą An- Tak , gdybyśmy na to uważać nie chcieli, byłoby 
g'icy zabrać inogli, i (ponieważ pytanie to nay- tylko polityką ? Takie postępowanie nie pociągnę- 
więcey i szczególniey dotyczę niewolników) za łożby skutków, że w ęzły, które osady łączą z 
wszystkich niewolników, których Anglicy z rnieysc kraiein macierzystein , stałyby się słabszemi ?«



*>Z resztą można. powiedzieój że Angliia (da- 
wnieysze) zasady handlu kolonialnego suinienniey 
zachowywała tak , iaki nny iaki Naród. Dla tego z 
drugiey strony żaden kray nie może oczewistszych 
dowodów okazać z korzyści, iahie można mieć 
z preciwnego systematu. Ahy się o tein przeko
nać , potrzeba tylko przypomnieć sobie skutki, ia
hie sprawiło zniesienie owych ograniczaiących prze
pisów na korzyść Irlandyi.«

>>Każdy w ie , że  do roku 1780 Irlandyia była 
uważana iak osada. P oczem  w n iesion o, dozw olić 
Irlandczykom  sprowadzać cukier bezpośrednio z 
Indyiów  , a ich  tow ary szklanne w y w o z ić , nie b ę
dąc obowiązanym i przesyłać ie  z  Angielskich por
tów . W te d y  ze  wszystkich stron zanoszono proś
by, z  oświadczeniem , iż  dosyć iuż dla Iriandyi uczy
n io n o, że  nie można iey n iczego w ięcey  dozw olić 
b e z  zniszczenia handlu Angielskiego. A iakżeto  
małą było r z e c z ą , co  w tedy Iriandyi dozwolono ?

* aPodczas woyny rewolucyyney Ziednoczo- 
nych Stanów pozwolono Iriandyi do naszych in
nych osad wprowadzać bezpośrednio bydło i tein 
podobne artykuły. Poźniey dozwolono, aby Ir- 
landyia wyrobami swoich fabryk odziewała żoł
nierzy, których także opłacała, lecz którzy za nas 
walczyli. Tego i nic więcey dozwolono wtedy Ir- 

■landyi; a iednak wiemy, co wtedy wyrażały proś
by przeciwko tym dozwoleniom. b ob rze, aby 
Izba przypomniała sobie niektóre podówczas wno
szone twierdzenia : takim sposobem będzie bar- 
dziey w stanie, rozpoznać to, co zapewnie po
wiedzą przeciwho teraz przełożonemu środkowi.a 

( D o ko ń czen ie  n a stą p i.)

Dnia lgo  Marca podskoczyła pszenica w 
Londynie ; za kwarter piękney bialey płacono 78 
szyllingów.

Francyia.
Król w d. 29. Marca był na nabożeństwie 

w kościele farnyin Tuileryyskim, S. Germain l’Au- 
rerrois. Poczem dał posłuchanie Ciału dyploma
tycznemu i pracował z  P. Villelem.

Król rzekł do Prefekta Marny, Barona de 
Jassaint, gdy tenże w d. 27. Marca był na po- 
koiach: iż nie sądzi, aby tak prędko mógł przy
być do Rlieiins , iak się spodziewał.

Podług zapewnieniu Gazety Codzieńney, 
Kommissyia Izby Parów w wielu punktach po
dzieloną była wzdariiach względem ustawy wyna
grodzenia , 'tak dalece, że na ostatek musiano we
zwać na Sędziego polubownego Marszałka Mac- 
donalda, który pierwszym posiedzeniom nie był 0- 
becny- Poczem przyięto rozmaite dodatki, mię
dzy któremi ma być artykuł dodatkowy, który od
rzucony dodatek P. Hay w Izbie Deputowanych do

* ” *r »̂

tyczący się wydania Rządowi, kwitów przez emi
grantów na nowo wprowadza. Hrabia Portalis o- 
brany Zdawcą sprawy, przełoży po Świętach 
pracę swoią Parom.

Bióro Izby Deputowanych złożyło Królowi 
w  d. 28. Marca przez Prezydenta P. Ravez przy
jętą przez tęż Izbę ustawę względem  zniżenia 
prowizyy wieczystych.

Następuiące dziesięć Gazet Angielskich są 
zakazane w e Francyi.- Morning-Chronicle , Times, 
Brittish-Press, S u n , M orning-Post, W ieczorna 
Kronika, Ejtaininer, T raveller, Globe and Tra- 
yełler i News. , ,

1 W  miesiącu Maiu ochrzci się w Paryżu żyd 
bardzo m aiętny; obrzęd chrztu odbędzie się z 
niesłychaną dotąd okazałością.

W łochy.

—  Z  Rzymu dnia 10. M irra. —
W ydrukowano tu Cyrkularz Jego Świątobli

wości Leona X II. wzywaiący wszystkich Patryar- 
c h ó w , Prym asów , Arcybiskupów i Biskupów do 
przesyłania dobrowolnych ofiar, na odbudowanie 
spalonego przed dwoma laty kościoła Śgo. Pawła; 
za nadto bowiem ograniczone są źrzódla docho
dów Papiezhich, aby bez pomocy można było za
mierzonego dopiąć celu.

Prussy.

Drzewo znayduie w Gdańsku bez przerwy 
ciągły pokup. W  Styczniu przybyło do tego 
portu tylko 6 okrętów , ale 36 wyszło pod żagle; 
z  tych 29 do Anglii. —  W isłą przypłynęło 48 
statków.

Daniia.
—  Z Kopenhagi dnia 1. Marca. —
Od kilku dni pokazuie się tu szczególnieysza 

chęć do spekulacyi , mianowicie w zakupywaniu 
zboża,-na które teraz właśnie znaczny był odbyt.

Rossyia.
Tayny Radca Anstett, mianowany iest przez 

Cesarza nadzwyczaynym Posłem i pełnomocnym 
Ministrem na D w orze Sztuttgardzkim; tenże sam 
iest przy Związku Niemieckim zawierzytelniony.

Turcyia.
Dostrzegacz Austryiachi z d. 8. Kwietnia do

nosi :
—  Z Konstantynopola d. 16. M arca. —

( Przez nadzwyczayną sposobność- )

»W . Porta odebrała od nowego Seraskiera Meh- 
tned Redzid Baszy doniesienia, które wielką radość

'  '  r



—  181

sprawiły. Seraskier, niedoświadczywszy nayraniey- 
szey przeszkody, wyruszył z Monastyru przez Mez- 
zowo i Trikałę do Janiny, zkąd udać się miał do 
A rty, aby rozpocząć kampaniią przeciwko Akarna- 
nii. Wszyscy Albańczykowie oświadczyli się iuź 
za Porta, oraz przyrzekli tyle dostawić ludzi i 
koni ile będzie potrzebowała. Tak tu , iak po 
innych jnieyscnch są w obiegu przesadne donie
sienia o sile woyska Albańskiego; wieści te po- 
wfarzaią także Greokie gazety ( mianowicie Przy- 
iariel prawa N. 90. z 4- Lutego); iakkol wiek mo
gą być bezzasadne (do obiętości onyin nadawa- 
ney) zdaią się atoli nie pomału Greków zatrwa
żać. Bezwątpienia niepoymuiemy, iakiin sposo- 
1 ein , ieźliby Redszid Basza tylko w t5 lub 20,000 
ludzi wkroczył do zachodniey G recyi, mała garst- 
1 a zdemoralizowanych i z głodem walczących 
woysk, które Maurokordato, dopóki byt obecny 
tylko z wielką pracą i natężeniem utrzymywał *) 
będzie mogła tego kraiu bronić i ocalić A n ato - 
1 i k O i MessoIongę.«

»Wiadomość o wzięciu twierdzy Patras zu
pełnie była fałszywą. Zaraz na początku wzno- 
wioney greckiey blokady od morza, kilka turec
kich okrętów stoiących pod Prewezą, inaiąc po
myślny i silny wiatr północny, opatrzyło tę twier
dzę w dostateczną ilość żywności; i spodziewaią 
się, że bliskie, lub iuź rozpoczęte działania Ibra- 
hima Baszy odwrócą znowu zupełnie to niebez-- 
pieczeństwo od Patras. **)«

»Zdaie się żadney niepodpadać wątpliw ości, 
że  Ibrahiin Basza między 20. i 24. Lutego w y
płynął z Suda w kierunku ku Morei z 36 okrę
tami woiennemi, i 45oo ludzi woyska lądowego. 
Greckich okrętów od kilku miesięcy niewidziano 
na tein morzu. Pew ien oficer , który nieiaki czas 
baw ił przy Ibrahiinie B aszy, pisze z d. i 4- Lu
tego ; »Woysko w Suda , i na innych mieyscach 
wyspy Kandyi ma wszystkiego podostatkiein. Ż eg
larze wszystkich Narodów prowadzą tam otwarty 
handel. Transporta odchodzą bez przeszkody do 
M orei, okręty aw izow e, iak w pośrod pokoiu że- 
gluią tam i na powrót między R hodos, Suda i 
Modon. W  pierwszych dniach Lutego odpłynę
ło  do ostatniey twierdzy dwie woiennych galiot i 
cztery przewozowe okręty, z 3oo ludźmi woyska 
egipskiego, a dawniey, posłano tam 26 okrętów

*) Jabto okazaliśmy iasno i oczewiście podczas zgro
madzenia Deputowanych w Anatoliko. P. D. Aust.  
( Zob. Nr. 35. gazety naszey.)

**) W  Rorfu (p odług doniesienia z dnia i 5 . Marca) 
rozeszła się wiadomość, źe Patras uwolniono  
od blokady.  N awet mówiono , że 16 (turechich 
lu b egipskich ) okrętów  stać miało w  porcie, —  
Rzecz ta musi się niebawem wyiaśnić.

P r. Dost,  Aust.

przewozowych ze zbożem ***). —  Wyspa Kandy- 
ia osadzona 8000 Arnautow, którzy iak się zdaie 
nić będą należeć do dalszey wyprawy egipskiey.«

Oto są wyimki z naynowszych greckich ga
zet względem uzbraiania się W . Porty w 'Albanii 
i E pirze:
Z  Kroniki greckiey Nr. 10. z d ..Ą fi6 Lutego.

»Już po dwa razy namieniliśmy w Kronice 
greckiey, że w Albanii czynią wielkie uzbraiania 
do nowego napadu na tę okolice. Oprócz no
wych , i pewnych wiadomości, które w tey mie
rze odebraliśmy , okazuie się , że Albańczykowie 
nie będą ze swoią wyprawą czekać iak pierwiey 
do miesiąca Czerwca lub Lipca. Ich dowódcy 
przez W . Portę mianowani, są między nimi nay- 
zdolnieysi i posiadaią wielkie w kraiu znaczenie; 
przednieyszym z tych iest Aga Muhurdar, miano
wany Seraskierem syna Ibrahiina Baszy. Wszyst
ko to, i innych ieszcze nowin dowiaduiemy 
się z następujących listów, w tych dniach odebra
nych :«

Z  Korfu d. 17/29. Stycznia.
»Syn Ibrahiina Baszy mianowany iest przez 

Cesarski firnian Wezyrem Beratu i Basza Yałony. 
Sierasliierem iego dla zebrania woyska, mianowa
ła W . Porta Agę Muhurdara, zaś Sey - Beya M hs- 
seliinem całey Czamury aż do Pargł. Czamisowie, 
także się uzbraiaią ; otrzymali oni pieniądze od 
Sułtana dla zaciągu woyska. Oiner Basza wyież- 
dża pewnie do Saloniki , zaś do Janiny przybę
dzie Izmail Pliassa. Plan ich iest póyść przez 
Xeroinero do Lepantu ! «

Z Korfu d. 19/ii. Stycznia.
»Ruinelli Walessi (Redszid Basza) przybył 

do Laryssy, i zbiera woyska, które wynosić będą 
20,000 ludzi; Temi, dowodzić będą Derwisz Ba
sza, Bekir Basza, Berkoftszali i Izinaii Basza, a 
ze trzech strón wpadną do Morei. Sam zaś w kil
ka dni wyieżdża do Janiny, aby za grubą i 
gotową zapłatę postawić i 5,ooo Albańczyków 
między tymi 5ooo iazdy, i z woyskiem tein o- 
koło połowy Marca wyruszyć przeciwko Messo- 
londze; podług rozkazu cesarskiego, w każdym 
wąwozie zostawić ma dostateczną ilość woyska 
iako straż tylną , szczególniey zaś wąwozy Macry- 
noros osadzi 2000 ludzi.«

»Oiner Basza wyieżdża niezawodnie tego ty
godnia na mieysce swoiego przeznaczenia to iest 
do Saloniki.«

»W Konstantynopolu czynią wielkie przygo
towania do floty nieprzyiacielskiey ńa teraźniey- 
szą kampaniią.«

***) Ztąd zapewne powstała ta wieść , źcIbrabim Ba* 
sza iuż w  Styczniu wysadził  30oo ludzi pod  
M o d o n .  P ,  D ,  Aust.
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» Wszystko, co WPanu piszę, iest pewne , 
i dobrzy patrioci i przyiaciele Greków, niewątpią 
bynaymniey, iż w należytein inieyscu będą wcze
śnie potrzebne środki przedsięwzięte.*

Kronika dodaie do tych listów następuiące 
uwagi: t

»Zdaie się zatem, że ponieważ woyska te 
przeznaczone są do Lepantu, Ruinili Walessi 
Churszyd (tak, jzamiast Redszid) Mehined Basza, 
obróci oręż swóy ku Karpenissie, łub iak przesz
łego roku uczyni! Derwisz Basza, ku Alamana i 
Gawria ( niegdy Gravia. ) Prędzey iednak może
my wierzyć pierwsze , gdzie nowy Rumili Wales
si , połączony z Albańczykaini wpaść inoże do 
Apocuro i z tamtąd może kroki swoie obrocić ku 
Lepantowi.a

»Jakikolwiek będzie plan terażnieyszey kam
panii Turków, tedy nie ma wątpliwości, że wiel
kie czynią uzbroieuia, do uciśnienia i spustosze
nia na nowo Grecyi zachodniey. Z tąd potrze
ba i wielka potrzeba , zawczesnie należyte przed
sięwziąć środki, by wstrzymać postępy nieprzy- 
iaciela.«

»Władze mieyscowe Grecyi zachodniey iu-ż 
takowe przedsięwzięły , ile im okoliczności i ich 
siły dozwoliły. Mocne stanowisko pod Karvasse- 
r a , które roku zeszłego przez niedbalstwo na
szych, było Turkom zostawione, powierzouo teraz 
Pułkownikowi Anagnosti Karajanni i iego pierwsze
mu Porucznikowi Bazylemu Patsi. Wąwozów 
M.icrynoros ze wszystkieini forpocztami bronić 
będą: Kapitan Costa Ikonomu i Jannaki Stratu. 
Większe zaś korpusy Jenerałów Rango , Stornari, 
Tsonga i Makri , bez przeznaczenia , unią zebrać 
się do obozu w Karpenissi, lub gdzie indziey, 
gdzieby mogły być potrzebne, aby stawiły czo
ło nieprzyjacielowi, gdy uderzy.*

»Tym czasem wszystkich dokladaią starań do 
umocnienia i zaopatrzenia w żywność Messolun- 
gi i Anatoliko, gdzie , ieźliby nieprzyiaciela nic 
więcey przy postępowaniu nie spotkało, znaydzie 
ón ten sam opór i tego samego dozna losu co 
przed dwoma laty. Niewątpieiny, iż wszyscy 
swoiey dopełnią powinności. Bóg z nami!*
Z  Greckiey Kroniki Nr. i 3 . z  d. 14/26. Lutego.

Z M essollongi, d. 13/Ź5 Lutego.
»Z wszystkich strón potwierdza się, że wAI- 

h mii czynią wielkie przygotowania do oblężenia 
M -ssolongi i Anatoliko. Od czasu wyprawy Mus
tafy Baszy Skutaryyskiego napady AlbanczykóW zaw
sze były nieznaczne ; zaś teraznieysze uzbraianie 
Reszida, Mehmeda Baszy przewyższaią owe Ba
szy Skutaryyskiego. Słychać, że prowadzi z są- 
bą 2000 mularzów w zamiarze budowania więź

we wszystkich wąwozach, które służyć maią na 
składy i twierdze, aby związki i dowóz nie mógł 
być odcięty.« *

»Jakkolwiek bać te wiadomości zdaią się być 
przesadzone, niema iednakże wątpliwości, że woy
ska pod Artą i Prewezą zebrane , ztożone z Tur
ków i Greków **♦*) będą ile możności wszystko 
czyniły, aby zdobyć położenia Karvassary, Mac- 
rynerosu i inne wąwozy , dla ułatwienia pochodu 
wielkiego woyska Seraskiera. W  Prewezie przy- 
gotowuią wielkie mnóstwo moździerzy i dział do 
zdobycia dwóch miast naszych.« Pewna, że nie- 
przyiaciel użyie teraz wszystkiego ; dla tego i 
my musiemy chwycić się wszystkich środków dla 
oddalenia niebezpieczeństwa.

Zbiegi Zami, Londo i t. d. podług ostatnich 
wiadomości znaydowali się ciągle na małey wy
spie Calamo do wysp Jońskich należącey i iak 
Kronika Grecka z d. 23. Lutego zapewnia, trawi
li czas »na biesiadach i zabawach.* Zaimi prze
słał pod d. 26. apologią swego postępowania Re
daktorowi Greckiey Kroniki (D r. Mayer) z proś
bą , by ią w piśmie swoiem umieścił, ponieważ 
często zapewniał, że iest przyiacielem prawdy i 
wolności, że prasa iego iest wolna i t. d. Redak
tor odpowiedział: »Wszystko to prawda; lecz 
każda rzecz ma swoie granice; tak nazwana apo- 
logia Zaimiego iest pismem potwarczein; Zaimi 
sam iest sprawcą zdarzeń, któreby oyczyznie nie
bawem śmiertelną zadały rany; ztąd żądaniom iego 
niemożna uczynić zadosyć. Uwagi godna, że 
wydawca Kroniki , w numerze swoim z dnia 
12. Lutego do wiadomości z Napoli, iż Komis- 
syia złożona z dziesięciu Członków do sądzenia bur
zycieli , dołączywszy notę, w którey upomina Rząd 
względem źle zrozumianey łaskawości i nastaie 
na surowe ukaranie zdrayców kraiu, w kilka dni 
późniey ( 23. Lutego) zbiegom Zaimi, Londo i 
t. d. znayduiącym się na wyspie Calamo doradza: 
^naśladować przykład straconego syna w Ewanielii, 
i powiedzieć : Oycze zgrzeszyłem. Ustawy uinie- 
ią karać, ale uinieią także i przebaczać.*

#*»*) Następuiący numer Kroniki Greckiey *  d. lg.  
Lutego (2. M arca) zawiera list bezimienny do 
Redaktora, zaprzcczaiący twierdzeniu, że w woy-  
sku zebranem pod Artą i Prewezą , i G recy  
znayduia się;  Nie,  żaden Grek nie walczy prze
ciwko swey oyczyznie ; nie należą do tego p rzy
muszeni greccy podkopnibi , mularze i furmani.  
Ogólnie list ten bezimienny stara się uspokoić  
przez dawnicysze numera Kroniki rozszerzoną  
obawę o uzbraianiach T u r k ó w  w  Albanii  i E-  
pirzc.
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